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Z Petersburga, 17 (29). czerwca: 
Przez Najwyższe ukazy z d. 17 kwietnia 1857 r. 
' postanowiono dla Cesarstwa i Królestwa Pol- 
skiego: przestępcom politycznym , wroconym 
z miejsca zesłania na mocy Manifestu zd. 26go 
sierpnia 1855 r. którym przywrócono prawa szla- 
chectwa i innych uprzywilejowanych stanów. po- 
zwolono wstępować do słażby cywilnój, jeżeli po 
powrocie, w ciągu lat trzech, sprawowali się lub 
sprawować będą nienagannie; tych zaś którzy się 
znajdowali w służbie w miejscach zesłania, do- 
puszczać do służby zaraz po powrocie do kraju, 
jeżeli tego życzyć sobie będą i jeżeli główna miej- 
scowa władza uzna ich tego godnymi. —Obecnie 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, za wstawieniem. się. Namiest- 
nika Królestwa Polskiego i w skutek najpoddan- 
niejszego przedstawienia jenerał-adjutańta xięcia 
Dołgorukowa, Najwyżćj rozkazać raczył: dozwo- 
lić na wspomnionych zasadach, tak mieszkańcom 
Królestwa Polskiego, jako też prowincji zachod- 
nich, którzy za.polityczne przewinienia byli od- 
dani do służby wojskowćj, a z powodu św. ko- 
ronacji, otrzymali uwolnienie ze służby, wstępo- 
wać do służby cywilnćj, natychmiast po ich po- 
wrocie do kraju. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, Ukazem Najwyższym, na 
d. 10 (22) czerwca r. b; wydanym. odmówił dalszej 
łaski odwołującemu się do nićj Marjanówi Lewandow- 
skiemu, za rozmyślne zabójstwo żony swojćj, Wyro- 
kiem sądu kryminalnego gubernji Płockićj i Augustow- 
skićj, przez sąd appellacyjny i przez X departament 
rządzącego senatu zatwierdzonym, na. pozbawienie 
wszelkich praw i zesłanie do robót ciężkich w kopal- 
niach przez czas nieograniczony skazanemu, a z mocy 
Najmiłościwszego Manifestu z d. Ż6go sierpnia 
(7 września) 1856 r. mającemu sohie skróconym czas 
nieograniczony robót ciężkich, do lat dwudziestu, 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ do- 
zwolić raczył powrócić do Królestwa Polskiego 
Xaweremu Rolla, 


SODALIS MARTANUS. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA ! 
ZB:STARYCH: XIĄGI PAPIERÓW SPISANA, à. 
ni CO przez 
-. Zygmunta Kaczkowskiego. 
„(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 488.) 


„Byłyć tam jeszcze wprawdzie i certa- 
menty, bo młodzieniec chciał jeszcze przed 
wyjazdem widzićć się z matką, a miecznik 
nie eliciał żadną miarą na to zezwolić. I mie- 
cznik miał słuszność, bo znał dobrze tę 080- 
bliwą kobietę i był tego pewnym, że ona, jak 
się tylko pokaże, wszystko od razu popsuje. 
Jak Bóg na niebie; tak byłaby teraz synowi 
jechąć nie dała, a natomiast byłaby go za- 
wiozła do Brzeżan: wwikławszy zaś tak mło- 


dego chłopca w tę hetmańszczyznę ówczesną, 


kto wić, na coby ga była wykierowała? Mo-. 


żeby go ztamtąd byli także wyprawili doFran- 
cjiimoże nawet lepićj niż ztąd; ale czegoby się 
już przed wyjazdem mógł był na owym dworze 
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rodem z gub. Lubelskićj będą- 
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cemu, który w r. 1854 za przestępstwo polityczne 
zesłany był do Syberji. 

— Rada administracyjna Królestwa, zważywszy, 
że most w dobrach Horodło, pod folwarkiem Wie- 
niawką w pow. . Hrubieszowskim, posiadający taryftę 
klassy IVćj do poboru z niego opłaty, może być we- 
dług rozpoznania technicznego, dopełnionego: teraz na 
miejscu, skrócony do stóp rossyjskich 24ch bez utru- 
dzenia przepływu wód, i że takićj długości mosty, 
stosownie do przepisów postanowienia Namiestnika 
Królewskiego z d 5 sierpnia 4817 r. do taryffy nie 
kwalifikują się, Rada administracyjna na przełożenie 
Zarządu XIlgo okręgu kommunikacji, postanowiła: 
Taryfa klassy IVej do poboru opłat z mostu w do- 
brach: Horodło paw. Hrubieszowskim, postanowieniem 
Namiestnika Królewskiego z d. 3 kwietnia 1821 r. na- 
dana, ma być uchylona. 
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fńorrespondencja Eśroniki. 
Z Gościny w Poznańskiem d. 5go lipca 
(Dokończenie). 
Autobiogra/ja literacka. Joachima Lelewela.—Rysy cha- 
rakterystyczne autora. —Niechęć jego do Towarzystwa 
przyjaciół nauk.—Duch i styl tego pisma, — Lutnia Hen- 
ryka Merzbacha.— Pobieżna krytyczna uwaga o tegoż o- 
brazku lirycznym Antoni, Malczewski.—Ruch ożywiony 
w Poznaniu. — Walne zebranie Towarzystwa kredytowego. 
Pierwsze posiedzenie Towarzystwa przyjaciół nauk - - 
Mowa hr. Działyńskiego. — Pierwszy popis w zakładzie 
nank pp. Urszulanek. 

Nowe to dzieło p. Krzyźtopora, gdyż z powo- 
du uzupełniających dawną pracę rozdziałów za 
takowe uważać je nałeży, zasługuje na dokładny 
iobszerny rozbiór i ząpewne znajdzie godnego 
siebie recenzenta. Tak wiele bowiem i tyle tra- 
fnych puściwszy w obieg myśli, da pochop do za- 
stanowienia się glębszego nad przedmiotami, któ- 
remi się zajmuje. Tylko praca rodzajną ożywiona 
myślą ocuca innych myśli i wywołuje różnych 
zdań starcie. Tak jak dzień z słońcem i z rosą, 
najsilnićj budzi rodzajność ziemi i wzrost plonów 
przyśpiesza. Drugie pismo na wzmiankę zasługu- 
jace odbite nakładem Zupańskiego nosi tytnł: 
Przygody w poszukiwaniach i badaniu rzeczy na- 
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przewrotnym nauczyć, a co, to wiedzióć? Prze; 
widywał to. miecznik i bał się, dla tego tóż si- 
łą zgwałcił jego tęsknotę za matką i bez od- 


 włoki wyprawił, 


| ży;gotowe i jeno wsiadać; — ba. ale przęd 


w jćjmościnych komnatach na górze, dopóki 
się: młodzieniec. żegnał: z miecznikową, nie 


 czach, — lecz kiedy się do. Kostusi' obrócił, 
już zaraz zrazu się zachwiał. Złożył ręce 
przed sobą, łzy mu się strumieniami puściły. 
Oczu i nie mógł ani słowa wymówić. A tu 
Kostusia w płacz. rozgłośny, jakby“ dziecko 


zaszli od: płączu oboje, że aż żal było patrzóć. 
Rodzice aż osłupieli oboje. Szczęście to: wiel- 
kie, że nie było przy tem nikogo z obcych... 
Dopieroż ojciec-otrzeźwiał i jakoś się tam 
przecie:utulił. Ale tóż zaraz wziął Jerzego 
pod ramie i wyprowadził na dół do siebie. 


— Otrzyjże łzy, — mówił tamże do nie- 
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| Ju tóż nazajutrz było wszystko do podró». 
|wyjazdem trza się: było pożegnąć: ' A tu się. 


stała rzecz taka, któréj się nikt nie spodzie-. 
wał. Kiedy bowiem przyszłó do pożegnania. 


jeszcze, tylko łzy mu się trochę kręciły w 0». 


maleńkie.  Przyskoczy, młodzieniec do nićj i. 
tak się to licho pochwyciło za ręce, tak: się. 


rodowych polskich przez Joachima Lelewela. Jest 
to autobiografia li tylko literacka uczonego pisa- 
rza, poprzedzająca i zwiastująca wyjście na świat 
eałego zbioru dzieł jego. Sam tytuł Przygód oka- 
zuje, że autor miał do opowiadania przeciwności 
i trudności, jakie w ciągu swych prac naukowych 


napotykał. Równie okoliczności jak ludzi zdaje 
się o nie obwiniać z goryczą, którą nie wiem czy 
stara się ukryć, czy objawić pod pozorem ukry- 
wania jéj. Przypomina on tym żalem swym nie 
wyraźnie objawionym a przecież objawiającym 
się ową zalótną  pasterkę Wirgiljusza, która się 
ukrywa chcąc lepićj być widzianą. 
Et fugit ad salices et se cupit ante videri. 

Prace jego naukowe tak w kraju jako i zą 
granicą ocenienie zasłużone otrzymały i zapewni- 
ły mu głośne imie między historycznemi badacza- 
mi. Zaczynając opowiadanie biegu swego literac- 
kiego życia od lat najmłodszych, wspomina że za». 
wsze coś. majstrował, komponował, że widząc iż 
aby coś wymyśleć trzeba rozważać— rozważał, i 
raz spostrzegłszy źe ostatni dzień tygodnia zwać 
sobotą jest nie do rzeczy, nazwał go szdstek jako 
idący po piątku. „Z razu mówi on,“ śmiech był 
z tego, potem napomnienia, groźby, plagi za upór 
a mnie myślćć czy to stosownie być karanym za 
obstawanie przy trafaem widzeniu.'* Rad nie rad; 
umilkł wynalazca Szóstka, lecz chował go dla sie- 
bie, a unikając wymówienia soboty, mówił poju+ 
trze, jutro, wczora, przedwczora, byle choć tak 
na swojem postawić. W tym drobnym rysie juź, 
się objawia krój dalszy charakteru antora, i dla 
tego uchwycić go uwagą należy. Dostarczając 
niektórych takich rysów nie wyraźnych, lecz któ- 
rych śledcze oko dostrzeże, pamiętnik ten zdolny 
obudzić zajęcie, równie jak przedstawieniem ca- 
łego ciągu prac uczonego pisarza. Niechęci jaką 
powziął przeciw osobom z którymi zostawał 
w stosunkąch acz jawnie nie okazuje, jednak do- 
myślać się każe. Niechęć tę zdaje się rozciągać do 
Towarzystwa przyjaciół nauk, wyraża się ouiem: 
w tych słowach. „Mówiono mi, że Staszic miał u- 
tyskiwać, że o członkostwo nie stoję, o towarzy- 
stwo nie dbam. Było w tem nieco prawdy, ale 


go, — siadaj prędko i jedź, a niech cię Bóg 


błogosławi. 

Lecz zapłakany młodzieniec stał oparty © 
ścianę jakby nieżywy, — wpatrzył się: w zia”: 
mję bez przytomności i wzroku. Miecznik już 
nic nie mówił, patrzał na. niego i czekał. 
Oprzytomniał przecie nareszcie,gale jakoś nie 
bardzo, bo spojrzawszy: na swego opiekuna, 
załamał ręce i.rzekł; ń 

— Ojcze mój drogi! eo się to porobiło? i 

— No, już, cosie, porobiło, m rzęcze mu 
miecznik, — to porobiło. Boska w tem wola.. 
Siadaj już, prędko i jedź, a, da Bóg obaczymy 
się znowu. i í 

=; Och! mój ojcze kochany; — mówił nało» 
dzieniec, — dajże mi Boże jaknajprędzćj pó- 
wrócić, a, uklęknąć przed wami, bo jaż jak 
widzę brudno znajdę gdzie więcćj miłości jak 
u wag. l Det 

— Znajdziesz, znajdziesz, — powiadał mie- 
cznik, -— ale: zdaj to:na Boga. Ą teraz jedź, 
po dobrym czasie powracaj, a zastaniesg-nas: 
wszystkich takimi samymi. jak dzisiaj. 

1 to mówiąc, prawie 80 moea: wyprowa» 
dził, do-powozu: posadził i kazał jechać wo- 
źnicy. A, tak ruszył powóz nareszcie i wkrót» 
ce zniknął za bramą. a B 


= 2 


nie wiem jak do strzeżonćj 
etiologieznego rozwazania, instytuta, wszelkie to- | siejszych łatnistów i śpiewaków. nie kaleczył bez 
warzystwa są potrzebnemi monopoliami, mogą być, | żadnćj potrzeby języka, zamiast pēs% nie mówił 
szkodliwe albo wielce pożyteczne, ale aby miały | pieśniu, zamiast biegną biegą, zamiast przedświt 
trwac nieczynną zawalidrogą? po co one? przedświęte, zamiast poranna porana it.d. a to 

Ww innem miejscu wspomina „iż. wydarzyło się dla tego jedynie że mu te skaleczone wyrazy do 
że z porządku, trzeba było r. 1818 Towarzystwu rymu przypadały. Wspomnieć nakoniec winienem 
miec posiedzenie publiczne, a nie miało członków | że w poezjach oznaczonych późniejszą datą daje 
do czytania gotowych. Napaść tedy na mnić: Bę- | się spostrzegać staranniejsze obrobienie, a więc 
dziesz czytał; kiedyś nie osłem, to nim zostaniesz, postęp, który do dalszych prób w lekkim rodzaju 
elekcje przypadają przed posiedzeniem publicz- | powinień zachęcić młodego pisarza. Większego 
nem, daj tylko swą rozprawę wprzód dla formal- | bowiem rozmiaru praca jego Antoni Malczewski 
ności na jaką po elekcji czasu braknie, byłe nie | obraz liryczny. gdyby pod przychylny lecz su- 
z dziejów polskich, bo nie czas na nie. Będziecie 
mieli zawód, odpieram.—-Jaki? rozprawa jest a 
członka nie będzie it. d.“ i następnie mówi: „a gdy 
dzień elekcji nadszedł, z: pomiędzy podanych 
Bentkowski przyjęty, a. ja odpalony - zostałem, 
w głosowaniu: upadłem!! Dalćj wspominając o 
odnowionym zamiarze Towarzystwa dopełnienia 
Naruszewicza, wypracowanemi osobno panowa=' 
niami przez v pojedyńczych ezłonków dodaje: 
„Niezapytano mnie co o tém myślę, choć mara= 
dom bywałem obecny. Z mćj strony nie'przyma: 
wiałem się do,narad; myśląc '„jędor kupą jędyki 
wodzi, lew mój bracie sam jeden chodzi.“ 

Porównanie to dostatecznie wyjaśnia usposo- 
bienie autora dla Towarzystwa, którego był człon- 
kiem i sąd jego: o niem, a razem mniemanie, jakie 
o sobie powziął. 

Ztych kilku przytoczeń łatwo  domyślą się 
czytelnicy jaki jest duch tego pisma acz ściśle 
w zakresie wspomnień literackich zamkniętego, 
jaki i styl jego: ,„Sprawiłem się pospolicie niepo- 
wabnie, nie poczytnie* mówi sam autor, i kończy 
swój Pamiętnik temi słowy: „Wiele jeszcze wtój 
mierze miałbym do opowiedzenia, nie jeden prze- 
cie przymówi: sobą: zajęty. zbyt! gawędzi, więc. 
lubo starzy lubią gderać; biorę się do spoczynku 
i milknę.** i ć i 
ò`sWyszedł -takže nakładem Żupańskiego' zbiór 
wierszy Henryka Merzbacha pod tytulem Lutnia; 
ćiehiom ś: p. Mickiewicza poświęcóny: Znajdujące | 
wnim: poezje „dawnićj*nam' znane “g podpisem 
Heurykola Salwatora dowiadujemy 'się że tym 
pseudonymem jest p. Henryk Merżbach: Zwier: 
sza zaś. noszącego datę 1856 w którym mówi 
autor: | Spis Hiag 

lsi Ja nie znam życia, niemam doświadczenia 
Maın lat dwadzieścia. 
dóchodziemy metryki wieku/autora, którćj zresztą 
łatwo domyśleć się można z samego dźwięku jego 
wierszy. Autor lutni jakskażdy młody człówiek; 
kocha, marzy,'użala się, tęskni i wiersze pisze. = 
W:tych, które mam przed óczyma. jest łatwości 
wiełe, uczucia. dosyć, a myśli najniniój. Dwa zacne 
uezucia które często wyraża przemawiają zaa: 
torem, 'cześć -dla' pamięci” zmarłego 'ojea'i miłość 
kraju rodzinnego: Surówościę krytyki nie należy 


sze wywołaćby musiał uwagi krytyczne, szeze- 
gólnićj za zupełnie błędne i najdziwniejsze przed- 
stawienie charakterów osób do tego obrazu uży- 
tych. Czemże naprzykład jest? jak go nazwać? 
owego Rucińskiego męża Zofji, który głęboką mi- 
łością dla nićj przejęty, dowiedziawszy: się z jój 
ust że kocha Antoniego, dobrowolnie jéj się zrze- 
ka i odstębuje, i mówi: 

Antoni jesteś mężem, masz duszę poczciwą, * 

Oddaję ei mą żonę, uczyń ją szezęśliwa. 

Jakże i samego Antoniego osądzić, który kocha 
Annę, nie kocha Zofji, a przecież ofiarę jéj serca 
iosoby przyjmuje, itak sobie swój trudny do 
pojęcia tłómaczy: 

Ja nie będę szczęśliwym —ale czyź mi wolno 
Złamać serce kobiety dla szczęścia własnego. 
On się dla nićj poświęcił, a mnie czyliż wolno : 
Być niższym od niego. 

Nie takim był Antoni poeta i takim go przed- 
stawiająe mimowolnie uchybił autor jego pamięci. 
Dla zbudowania zaś większego czytelników, 0- 
braz ten kończy się rozwodem.-który sam ów nie- 
dołężny Ruciński przynosi, ,ale który zbyt się o- 
późnił, gdyż w, chwili zgonu Antoniego. nadszedł 
W utworze więc tym o którym mimochodem 
wspominam, młody wiek, młode wyobrażenia au- 
tora, są wyrażniejszemi jeszeże jak w Lutni i dla 
tego życzyć należy młodemu pisarzowi aby raczej 
przyerywał, jak wdawał się w utwory większych. 
rozmiarów. , SĄ = wiec 
` Ruch w Poznaniu zwykle w środku, czerwca, 
ożywia się, do tegorocznego: ożywienia oprócz 
targu wełnianego, zjazdu świętojańskiego i wyści- 
gów konnych przyczyniło się, walne zebranie To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, bytność By- 
rokomli, pierwsze publiczne posiedzenie Towa- 
rzystwa przyjaciół nauk i pierwszy popis w za- 
kładzie naukowyin pp. Urszulanek, `° ` 

Towarzystwa kredytowego rozszerzenie. na 
mnićj, więcćj tych samyćh. zasadach, na któ- 
| rych obecne tak pomyślnie rozwińęło się i wśród 
wszystkich towarzystw kredytowych w monar- 
chji pruskićj najsiłotejszóm żyje życiem, jest za- 
„daniem żywotnem dla majątkowćj * przyszłości. 
„w W. KXięztwie Poznańskiem, obudzającem najży- 
zrażać młodego. pisarza, który śzczególwićj “do | wszą troskliwość właścicieli ziemskich z obaudwu. 
ulotnych wierszy, może'dó'piósnki jaka jest np: | narodowości, Nowe Towarzystwo ustanowióne. 
w tym zbiorze wiersz z tytułem: MWi/szy skromńy jiw roku zeszłym tak dla małych posiadaczy wiejz, 
mój) zakątek, usposobienie okazuje, lecz gódzi się ) skich, jak 

Stał jeszcze miecznik jaka chwilę” na gan- 
ku i patrzał, lecz kiedy powóz ujrzał wyje- 
zdżający szczęśliwie na' drugi brżeg “Nidy, 
wrócił nazad' do swojćj komnaty. * Ale tam 
zastał jaż żónę swoją siedzącą: Pyta ją tedy: 

„-©ĄA co Kostusia? >> : t OIN 

© ać Ot colsiedżzi w kącie i płacze. 

J Dziwna to rzecz, jak” się to 'stało; że 
się w tych dzieciach takie” gorące zapaliły: 
affekty. Anibym się był tego spodziewał. Ale 
już to i jejmości trochę' w tem' wina, Że nie 
doglądała. * ' q TOT 3 ASNN 

«Tedy się: miecznikowa  usprawiedliwiała 
wyraźnie, że jako ten dzień biały, tak nie a 
nie widać nie było: tak się: to licho przytaiło 
sekretnie: Jakoż się tem troskliwa matka smu-' 
ciła, Ale miecznik'był wesół i mówił: 

+= "Trudna to rzecz. "Widać że taka jest’ 
wola Boska. Co též nie dziwno, ale to mi jest' 
dziwnó:j bardzo, ż6 taka była także wola nie- 
boszezykąstólnika: Patrzajno dziecko co ü’ 


$ 


przerzucił, a potem wskàzał żonie na jedno: 
miejsce i dał jéj to czytać. Ona' zaś czytała 
w ten sens: Ani Jo ENT S 
| » ---Jeżeliby zaś z woli Bożćj już nieod- 
„miennie wypadło, żeby: nie mógł żadnym 
„Sposobem na nauki i służby postronne: być 
»Wyprawionym, a więć mu jużna: roli osia» 
„dać koniecznie: a to wtedy go żenić, I żenić: 
380, ©0 daj Boże! zawczasu, choćby: tóż tav 
„niusieńko, bo to zawsze jest lepićj dochować: 


„„Boże gdzie w wielkich'dworach, jako'z wła: 
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A to mówiąć, dobyt biura cały” sexter” 
P apierów, nacktówy chbył spisany” dwoisty te- 
stament starego Ożarówskiego: jeden do du) 
Żytkusądowegoj'w dugi dla samego rhieczniii 
ka. W tym tedy drugim mieeznik* Kilka kart 


TEAS] ARL 


wieństwach, bo tóż pomiędzy, Ožarowskimi a 


Bobrow 


O0Q3XY15h JS 
między ich wł 

. *.IUSIG OMD FO N A 
nienie, a potem przez Drohojowskich, z któ- 


zych Ale 


r 


mienny recenzenta poszedł rozbiór, daleko ostrzej+ 


i dla większych własności, podłag,u-. 


„się dorosłych młodzieńców. i samemu ich'po=* 
„stanowić, niżeli ichżegnaćsiedzących jeszcze. 
„na ławie szkolnćj. A kiedy żenić, to-chówaj> 


„Snój wiem, experieneji»A więc w skrominem; 
„Jakiem /gniazdeczku, «w /domeczku : zacnym: 
„choćby ubogim, niechaj pod:strzechą*a z po-| 
„Czciwością. n Ale cię proszę; kochany Janie; 
„spomyśl tóżnad: tómiw twojem: łaskawem set:=* 
„tu, żaliby též mie można, żeby sięhasze dons 
„ski jeszczesraz-spokrewniły ze sob4:*0s0041 

. Nieboszczykstolnik wspomniał! o 'pokre-| ię jeszcze i 


a 518 YU 
joWekich wróci, W 
x miał Ożarowską, a Helena | Boska 


. Albowiem wedle mego ] go Ki aby nië idą za przykładem wielu dzi- ; znania powszechnego rę PA przynieść 
i a jaki 


korzyści nie może. Prawid poddać ma- 
łychwłaścicieli było-mcże koniecznością, są dla 
większych tak uciążliwe, że ten tylko mógłby się 
„odważyć na przystąpienie do tego towarzystwa 
kto żelaznym musem znaglonyby został; a i w tój 
ostateczności jeszcze zbawienia by w. niem nie 
znalazł. Spodziewać się więc należy, że najwyż- 
sza władza dbała o istotne dobro kraju, wejdzie 
w jego potrzebę i wysłucha jednozgodnych prze- 
łożeń właścicieli tak polskich jak i niemieckich. - 
Pierwsze posiedzenie. publiczne Towarzystwa 
przyjaciół nauk Poznańskiego odbyło się pod prze- 
wodnietwem swego prezesa hr. Działyńskiego na 
dniu 28 czerwca w-sali jego pałacu. Szanowny 
prezes zagaił posiedzenie następującą przemową: 
„Najszanowniejsi panowie! kazaliście przewo- 
dniezyć w wspólnych naukowych”naradach na= 
szych, jestem więc z urzędu obowiązany do za- 
gajenia dzisiejszego posiedzenia publicznego. 
- „Trzymając się prawideł szkoły, wypada mi 
nasamprzód mówić 0 rzeczach najmniejszej wagi, 
więc o sóbie samym, szanowni panowie! Zasia* 
dłem chwilowo “to. zaszczytne ale opuszczone 
miejsce z oweru Życzeniem Jana-Kazimierza już 
złamanego na siłach detur dignissimo! 
(„Szanowni panowie! czyniąc zadósyć przepi- 
som prawa, zabraniliśmy sobie wszelkiego roze 
bioru przedmiotów tyczących się religji lub póli- 
tyki. Wspomnę więc tylko, że w skutek waszego 
postanowienia udałem się do Berlina, ale tam 
wstrzymałem się od stanowczego kroku, wzmo-. 
cniony w ósobistem ‘mojem przekonania przy< 
chylnemi radami; że najpiękniejszym hołdem dla 
, władzy była zawsze wiara w doóstateczńość opie- 
ki prawa krajowego. Przeciwnie domaganie się 
wyjątkówego uwzględnienia wynika z ścieśnione- 
go pojęcia o prawdziwem”* powołaniu zwierzch- 
ności. ` "zee. abb ja 
(„Niech więc skromne prace nasze, ściśle zat 
(warte w granicach jakie i prawo i my sami zakre 
śliliśmy sobie, będą odpowiedzią na błędne zapa- 
jtrywania i na potwarze;  jakieby nas spotkać 
mogły. e E Ził 0 


| „Zdanie sprawy z naszych dotychczasowych > 


| czynności; złoż a à sekretarze taksza a 
EE AE a hee O) pla. 
„sobie tychże wezwać kólejniel 7 SZWATZEŁ Ay 

/ Następnie sekretarz towarzystwa p. Wegner: 
‘odczytał ogólne sprawozdanie z rocznych czyn: 


3 


(brang licznie pubdliczńość starannie wypracować 


ina i z talentem napisaną rozprawą obejmującą 


porównanie Giecza i Górźna ` poa nar 
różytności. Pan Szenie zaś dał pożnaćustęp swćj 
pracy o Zorzy północnej. ,, rez 


|, Wspomnićć, nakoniec winienem 9 pierwszym 


|popisie. który „się, odbył w zakładzie naukowym, 


'pp. Urszulanek. Zakład ten jak wiadomo. Roe 
moca cudu powstały, liczy juž w tej chwili 62 - 


3 


pis, który si 


była za Ożarowskim, podstolim buskim. Pi- 
sat więc Stolnik dalój: sę A 05 
| 46 Kostasia przypadałaby_ dzebio. wieki m 
s 
Wah 


ch dzieci uczęszczan 


do niego, jakoż jeżeliby Pan łonił ich 
» 4 AVANT AI Fe . Ć 
„Serca ku sobie nie mićj mój Janie nie prze- 
„„ciw'temn, bo otoi ja ojciec, klękam. przed 
„tobą i proszę, a oraz daję naprzód moje bło- 


i „Bostan ieot Oro HaIa gh 


. Bardzo się tedy temu mieczni owa Giwi 
iła, a namyśliwszy się mało niewiele, rzekła: 

— Toż kiedy tak,:to jużćchyda lepićj było 
go nie wysyłać, Poczekać mało, i kiedy taka 
jest wola Boża, niechby, B 


ë 


to ze zmianą Kraju i sentymenty, się odmie:, 


migas SEA M RAEN Osan Tai 
| „Śmiał się więc, miecznik. ega, do 
a, i z tój pilnej chęci jejmości, Al 

cu pocieszył mówiąć; j 

bo już to Bóg ma w. swojej „opiece, Kiedy 
ten młodzieniec, który, jest 
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PRRESĄA 


Dy,chyba nie dowierzać, nikom 
k nie będzie. Pobawi tam.j 
stapi dô służby, a potem, za. 
OND THOSE ITU PAN MAURA 
a wyprawimy weselisko jak 


ności. Po czem p. Białecki zajał przyjemnie ze 


ur,- 
'czennic ciągle w nim,przebywajacyeh, 70 przy-. 
(chod nich i oprócz tego obejmuje szkołę przez | 30, 


óg błogosławił, A, 


r ZIMNO” 
PRZY Ad 
eja wkońz, 
vòu Agt 


morze, Nwioj AOS Ai z9id91 SĄ 
> Nie frasujże się, RP PAAPUA (Oj 
Aper 


f tak 

pomiędzy, de a W ewh senfymentach pdimienih 49 
niękimi było ich:kilkaæ: raz, więc. poz jużby ch 
asnymi. przodkami. przez,.oże- | ta 


Í H SO e KOR 
ENARE 
k się należy. ` 


A aait 


OM 


Nad 


Noname 


Ar" 


dh lai rA 1:0 ! 55% i żył oR wabo „KE sn. d bl t IMG MIG x De IV. s desde m fas 
był na dńiu 1 lipca, zaszczycił swoją obećnością uEffendemu do Trebinji, dla załatwienia wspólnie 
JO. xiądz arcybiskup, nie mnićj osoby najwyższą | z nim istniejących nieporozumień. Baszy buzuki 


władzę w prowiacji piastujące. O ile wychowanie 
publiczne jest konieczanem dla młodzieży płci mę- 
zkićj, o tyle szczęśliwą nazwać można młodą dzie- 
wicę, dla. którćj jedyną szkołą jest dom rodziciel- 
ski, przewodniczka i straźniczką wychowania ma- 
tka j zawsze, matka. Nie przeczę, iż dla rodzin 
mnićj zamożnych zakłady naukowe dla płci żeń- 
skićj-są istotnem dobrodziejstwem, jednak z niem 
niektóre niedogodności trudne do uniknienia łą- 
czą się prawie zawsze. Jedną z największych jest 
zbytnie rozwijanie się miłości własnćj i próżności 
w młodych uczennicach wśród współzawodnictwa 
naukowego..Często uważać można, iż wychowan- 
ki zakładów publicznych nabywają niejakićj za- 
Tozumiałości i śmiałości więcćj w dziewicy: jak 
* w młodzieńcu rażącćj. Na popisie zakładu pp. 
Urszulanek Poznańskich, na którym przy za- 
dziwiających ;postępach w yaukach, jakięmi w tak 
rótkim czasie, bo w przeciągu trzech kwartałów 
uczennice odznaczyły się, uważać można w nich 
było tę skromność ułożenia, tooswobodzeuiemło- 
dych dusz z zarodów zbytecznój miłości własnej, 
dodające tyle wdzięku młodości. Każdy przyto- 
mny popisowi, mógł nabyć tego przekonania, że 
wychowanki tego, zakładu gorliwie pracują nie 
przez względy próżności, nie w chęci. błyszczenia 
w świecie, lecz przez uczucie, obowiązku, zamiło-.. 
wanie nauki i dla chwały Bożćj. Nie należy więc 
wątpić o, coraz więcój rozwijającćj się.w dalszym 
czasię pomyślności tego zakładu, który już pozy- 
skał ufność i przychylność ludzką, .a wsparty jest 
widoczną opieką Boską. 


z 1 ry" a y JEN 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Pekteg ramy Oro 
Paryż 16Ltipca. Dzisiejszy Moniteur za- 
wiera artykuł o rzezi w Dżeddah, Mówi on że te 


czyny okrutnego barbarzyństwa, przewyższające, || 


wszystko, co się zdarzyć mogło „w najgorszych 
dniach fanatyzmu muzułmańskiego, sprawiły we 
Francji i, Anglji najboleśpiejsze wrażenie i wyma- 
gają prędkiego i świetnego „zadość uczynienia. — 
Francja i Anglja, dodaje Monżłeur, przedsiębiorą 
wspólne środki dla osiągnięcia takiego zadość u- 
czynienia, jakiego wymaga :honor ich chorągwii 
ogrom zbrodniczego zamachu. i, 
Lo nad yn 16.L1 pica, (W.nocy). „Na wie- 
czornem posiedzeniu Izby niższćj.p. Disraeli przede. 
stawił bill oświadczający, że rząd, nawet przez 
czas ferji parlamentarnych pozostaje upoważnia”. 
nym-do umundurowania. milicji i używania jej za- 
jéj własnem przyzwoleniem *za granicami ‘kraju, 
Następnie bilhvo żydach przeszedł przez drogie 
głosowanie większością 156 głosów przeciw 65. 
Paryż 17 Lipca. Dzisiejszy Moniteur za- 
wiera depeszę z Raguzy 15 b. m., według której 
kómmissarz Porty Kemal Effendi przyjął urzędo- 
wnie oświadczenie uległości naczelnika powstań- 
ców w Hercegowinie. Wybrana przez tego na- 
czelnika deputacja,, towarz szyć będzie Kemal | 


Tak pocieszywszy się wzajem; poszli téż i 
Kostusię pocieszyć, która jesźćze zawsze pła- 
kała. Ale ją utulili niebawem, o0toczywszy mi- 
łością, — a tak znów spokój wrócił do tego, 

. domu, który go tćż był godzien po wszystkie 
czasy. BAR MES 


i 
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Od tego czasu upłynęło dni wiele; cztérna- 
ście niedziel, albo może i więcćj., Już było 
po żniwach i po zasiewach, „i babie lato nades 
szło. A tego roku zdarzył Bóg wielki uro- 
dzaj, żyta, pszenice były jak lasy, jarzyny. 
także nie szpetne; za co ubodzy ludzie bardzó 
się. Bogu modlili, raz dziękując za hojne dary, 


opuszczą Hercegowinę. 
OPR C 


I 
— Piszą z Hong Kong 23 maja do Timesa: 
Paropływ wojeany angielski Samson, przybył 

tu w dniu 6 b. m. z Peiho, zkąd w dniu 29 Kwie- 

tnia odpłynął. Flota europejska złożona z 19 sta- 

tków stała o 11 mil angielskich od ujścia rzeki, a 

o 140 mil od Pekinu. Ława piasku dzieliła ją od 


(Neue Preus. Zig} 
NY ; 


twierdz chińskich broniących przystępu na rzekę 


i uzbrojonyeh 80 działami. Łodzie, kanonjerskie 
przedsiębrały rózpoznanie. Między chińczykami 
w Szanghai biegała wieść, Że te twierdze wpadły 
juź w ręce sprzymierzonych. Samson odpłynął 
znowu na północ i jak słychać zabrał z sobą kom- 
panję saperów i dwie łodzie kanónjerskie. Pułk 
59 angielski otrzymał rozkaz udania się na pół- 
noc. , W, Kantonie jest spokojność i zaufanie, bo 
towary przywożone znajdują wielki pókup, jed- 
nakże dalszy stan interessów zależóć będzie od 
wypadków na północy. Nowy komunissarz chiń- 
ski Hwang, znajdował się w d. 8 Kwietnia w Fu 
Czu. W czasie jego obecności były tam rozruchy 
z powóadu i puszczonych w ubieg dolaznych pie- 
niędzy i z powodu wysokich cen ryżu. Nie dano 
mu, ztamtąd wyjechać dopóki uroczyście nie za- 
pewnił, iż pieniądze Żelazne zostaną wycofane 
z obiegu, i Że ceny ryžu zostaną zniżone. W koń- 
cu maja spodziewają się go w bliskosci Kantonu, 
(Neue Preussische Zeitung). 
EE TA ZY A. 

Paryż 15 Lipca Rzeź w Dżźeddah i smutne 
wypadki w Kandji stanowią dotąd główne zaję- 
cie powszechne. Gorzkie i aż nadto słuszne skar- 
gi prassy rządowćj na te smutne katastrofy, . do- 
wodzą dostatecznie, jak głębokie wrażenie spra- 
wiły one w wyższych sferach, równie jak we 
wszystkich klassach ludności, do których wiadó- 
mości te doszły. 

Porta wysłała do Dźeddah dwa tysiące żoł- 
nierzy, pod dowództwem jeńerała, który ma tytuł 


kómmissarza cesarskiego, i missję ukarania win-. 


nych według prawa wojennego. Niewątpliwie du- 
żo przy tem krwi popłynie, ale według dawniej- 
szych podobnych wypadków, wnosić można, że 
Imie sama krew winnych zbroczy mieeż sprawie- 
jdliwości: */ Ia 
|  Ghbinet ottomański zostawia rządówi francuz- 
ikiemu oznaczenie wynagrodzenia dla ródziny nie- 
iszczęśliwego p. Eveillard, ale te wynagrodzenia 
czyliż wrócą życie ofiarom rzeżi? Dla zapobieże- 
nia ponowieniu «się podobnych „nieszczęść, mó- 
iwią o posłaniu na morze Czerwonć dwóch okrę- 


tów ze stacji iqdo-chińskićj, prócz tego admirał 


Clavaud, dowodzący stacją w Grecji, otrzymał 
rozkaz zbliżenia się do Kandji, ale te sródkichwi- 


lowe nie mogą być tękojmją trwałą bezpieczeń-, 


stwa chrześcjan ra Wschodzie, Rozpatrzywszy 
jednak rzecz na miejscu, potrzeba będzie poprze- 
stać na zadość-uczynienia ofiarowanem przez Por- 
tę w warunkach prawie przesadzonych. 

| Jedynym skuteczńym środkiem zapewnienia 


wiałe, a-.pó polach snuły się nici pajęcze, jäk- 
iby pośrodku lata.| i ARAE > 
„Otóż na takim dniu jednym, bardzo pogo. 


jakiś żołnierzyk, wyglądający bardzo poczci- 
(wie. Koń był pod: nim:cisawy, Z konopiatym 
|ogonem'i grzywa; z karkiem butnewygiętym, 
la stąpający wolno; bo go tóż nie naglono. 
(Żołnierz sam niiął “riä sobie koszulkę drucia- 
mą, na piersiach blachę polerowana, ana nićj 
atkę Boska we złocie, na głowie dosyć 


wieszoną, burke krymską, kudłatą, „czerwo- 
ym muzułbasem podbitą. Za nim na koniu 
karym* dosadnymi jechał” wyrostek, bardzo 
piękne pachole, także z rycerska ubrane, ża- 
ewne terminujące u niego w tém, rycerskiem 


zemiośle.: Nuż. nareszcie, i czeladniczek na 
akimś fryzie zdobycznym, a prowadzący przy i 


obie ciężką szkapę z jukami'i żartkiego pod- 
eżdka, sobolowatćj maści, a już” nieledwie 


emu żołnierstwu bliżćj, „nie trudno było po- 


dnym:i pięknym, drogą wiodącą od stolniko-. 
wego dworu.w. stronę północną, jechał sobie, 


ształtną misiurkę z kitą, a przez lewe ramie 


adziwiającćj piękności.  Przypatrzywszy się 


| protekcji naszym współ-ziomkomiwspół-wyzhaw 
icom w tych posiadłościach muzułmańskich, byłó- 
by pomieścić tam załogi wójsk państw inte- 
ressowanych, ale aby, ten system był skutećż* 
nym, potrzebaby zastosować go ogólnie na 
wszystkich punktach, gdźie obawiać się można 
tego rodzaju krwawych zajść, a pomyślmy ja- 
kichby to sił użyć musiały te państwa, pomija- 
jąc nawet, że tym sposobem otworzonoby An- 
glji, która naturalnie musiałaby mieć udział w tych 
załogach, nowe środki, tak ehciwie zawsze 
przez nią chwytane, rozgospodarowania się ną 
Wschodzie. 

W każdym razie tego taić nie można, że jeśli 
te wypadki nie sprowadziłyby dla Porty bezpo- 
średniego upadku jéj potęgi i władzy w tych 
miejscowościach tak zle rządzonych, zawsze je- 
dnak zostawią.one smutne świadectwo i złą kre- 
skę dla państwa ottomańskiego, jeśliby znowu 
przyszło do zakwestjonowania jego losów. 

Pan Emerat, kanclerz konsulatu francuzkiego 
w Dzeddah, który dostał się do Suez, pó ża- 
ciętój bohatórskićj walce przeciw mordercom i 
wielce przyłożył się do ocalenia córki niesżeżę- 
SE PO konsula, ma otrzymać order legji hono- 
BO ANE się negocjacji pożyczki która mia- 
ła zostać skoutraktowaną między vice-królem E- 
giptu i jednem towarzystwem ańgielskiem (który 
to projekt byłby oddał w ręce Anglji kolej żela” 
zna ż Suez do Alexandcji i część Delty, tudzież. 
grunta rząłowe w Suez it. d.) jest dziś faktem 
niewątpliwym, i 

Ogół wiadomości z Indji jest bardzo niepomy- 
ślny dla anglików. Wprawdzie wojsko angielskie 
odnosi ciągłe żwycięztwa, gdzie tylko spotka się 
z powstańcami, ale potrzeba wysyłania coraz no- 
wych posiłków, nie pozwala już przeprowadzać 
je przez stopnie aklimatyzacji w Malcie, na wyspie 
$; Maurycego i t. d, co je tsposabiało dawnićj do 
wytrwalszego zhoszenia przykrości klimatu in- 
dyjskiego. Dziś ci młodzi żołnierze: przybywają” 
prawie bez zadnego przejścia ż ulić Lońdynu pod 
przerażające upały indyjskiegó tieba, gisią też ca=' 
lemi massanii, : a> 

"Dziś miało odbyć się dziewiąte posiedzenie peł 
nomócników kongresu paryzkiego. Coraz jednak” 
mnićj przywiązują tu zajęcia do tych ciężkich ńe- 
gocjacji, których reżultat nie będzie zapewne ani ' 
doskonały, ani trwały. "5 i i 22 

Dziś Cesarzowa daje: świetną zabawę w Ville- 
neuve l'Etang,” wywzajeńniając się za bał u xię= 
cia Hjeronima. W tym samym czasie Cesarz ża” 
pewne odbył inaugurację obóżi spod Chalons; 
którego dowództwo, m4 dźiś objąć marszałek | 
Canrobert. Alte dò godziny” drugićj” po południu: 
nie mieliśmy" jeszcze żadnój „wiadomióści o tój” 
czyńności Jego Cesarskićj Mości pod Chalons: >” 

; - © 4Tmdependanoe Belge.) > ` 

PELS AEA i EA (Bi Sid 

Mamy óbeenie wiadomości z “Indji w miejsco+ 
wych dziennikach i korrespondencjach. “Wedlug ` 
nich, anglicy odebrali znowu pewną liczbę obwa-"' 


= Hej!.a jakto wiedziesz to. żrebie? gkacze 
i Hej! a ja wić | Kałmuka, 


To znów śvyrostkowi dał: 


w strzemionach | noai aj 
MBP poit: zawsze "6081 przygidując. st 
nareszcie wyjechał w pola, kt 33 wk pac 

by stepik maleńki. Droga szła środkiem, wi$e 
ETEN drogą., Ale ledwie co trży stajania | 
ujechał albo, mało co więcćj, kiedy się przed 

nim pokazały na drodze jakieś fury ładownę., 
Więc jedna naprzód w trzy konie, srodze wy- 
ładowana.aż wyżćj drabin, za nią; 408, wóz. 
także nie próżny,:a nanim gwardjan, z dru<] 
imstakimże betaardynem, zapewne fratrem. 


pojrzy na nich rotmistrz, zaraz przystanąło» 


nać; że to. jechał pan Wiszowaty,» rotimistrz k 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
pzez DRA zwnĆ 


iegdy pancerny; a brat stryjeczny pam stol- 


0- 


nikowćj. Krakowskićj...Jechał, j 1 


| 


rowanych punktów, ale to nie zbliżyło ich bynaj- | 


mnićj do właściwego celu walki, to jest zmusze- 
nią nieprzyjaciela do poddania się, i przywroce- 
nia porządku, wszędzie bowiem większa część po- 
wstańców uszłą bęz szkody i ani jeden z głó- 
wniejszych ich przywódców w ręce anglików się 
nie dostał, Ponieważ obecnie powstańcy rozeszli 
się ną wszystkie strony i jednocześnie w rozmai- 
tych punktach licznie są zebrani, przeto i anglicy 
musieli wojsko swoje na liczne małe oddziały po- 
dzielić, aby przeciwnikom wszędzie. pomyślnie 
módz stawić czoło, ale ten system wiele ma nie- 
dogodności i łatwo może bardzo szkodliwe spro- 
wadzić skutki, Do tego dodać należy zniszczenie, 
jakie rozmaite choroby, a mianowicie cholera ia- 
poplexja słoneczna. między nięprzywykłymi do 
klimątu anglikami szerzą, a to tem bardziej, 
że żołnierz wśród wrzącego upału, jeszcze wysta- 
wiony jest na najcięższe trudy. Za nądejściem 
zbliżającćj się pory deszczowej, spodziewają się 
pomyślniejszego obrotu rzeczy. Przeciw nączel- 
nemu wodzowi, podnoszą się Z różnych stron 
głosy nagany za to, żę zmuszał wojsko do, letniej 
kampanji przeciw wszędzie uciekającemu nieprzy- 


jaci i ź 7 nie 
; 7 7 o dotad żadnego rezultatu 
Jagiglas A Preas OA > A zé Dryga- 


za Lu zx 
djera Walpole, któremu przypisują winę nieszczę- 
śliwego rezultatu bitwy pod Allegundze, nietylko 
nie ukarął, ale nawet oddał mu dowództwo w Ro- 
« bileund.; Kilku, officerów korpusu w Rohilcund 
pozwoliło sobie z tego, powodu głośnych uwag, 
które spowodowały zarządzenie śledztwa. Naczel- 
ny wódz opuścił armję, z zamiarem przepędzenia 
reszty gorącćj pory roku w .Allahabad. Jeneral- 
ny gubernator wydał okólnik do wyższych urzę- 
dników w Rohileund, w którym zaleca, aby z po- 
wstańcąmi, wyjąwszy ich. przywódców, obcho- 
dzono się z.największą łagodnością i pojedna- 
niem. Kto się podda, otrzymać ma najzupełniej- 
szą amnestję, Rohilcund jest najniespokojniej- 
szym punktem w całych Indjach i miejscem schro- 
nienia się dla powstańców z Oude, dla tego sa- 
dzą, że ta wspaniąłomyślność jest nie na swojem 
miejscu, szczęgólnię, ze względu charakteru kra- 
joweów, którzy nie rozumieją się na tem, i kaźdy 
środek łagodny uwążają za skutek słabości i 
obawy. 

- Niedawno przybyło do Kalkutty 1,000 ludzi 
` rękrutów. do jazdy, ną których przyjęcie i pomie- 
szczenie nie uczyniono żadnych przygotowań i 
kazano in wśród.największego upału czekać pod 
gołem niebem w grubęm sukiennem ubraniu, 
w którem odbyli przeprawę; a ponieważ nie ma- 
jąc nie do czynięnia, dopuścili się niejakich nie- 
porządków, przeto wysłano ich jak najśpiesznićj 
z.IKalkatty, ale; bez koni które. dostąć mieli. Jest 
ty także korpus konnej artyllerji, z działami wpra- 
wdzię, ale bez koni, chociaż konie sprowadzone 
z Przylądka, stoją nieczynnie. 

W okręgu Cachar obawiają się buntu, i wiado- 
mości z. Asgum, także, niepomyślnie. brzmią. Do 
Doua i Guhatty. musiano wysłać posiłki. W sa- 
mym Bengalu, na południe i północ Gaogesu, 
pełno jest emissarjuszów buntowniczych. We- 


dług,wiadomości z Malabar- 14 maja nie udało się 


jeszczę schwytąć naczelników powstania w War- 
rẹẹ, wojsko zatem zajęte w tem ; miejscu, będzie 
jeszcze miało niemało do czynienia. 

PoARORY, w; Kalkucie pod. dozorem były gu- 
bernator Kantonu Yeh, prosił przez tłómacza, 
żeby mu dano rewolwer; odmówiono mu tej 
zabawki, z obawy, żeby nie pokusił się do samo- 
bójstwa. / 

EW depeszy z Bombay 19 czerwca, nade- 
szłćj do Londynu, znajdujemy następujące szcze- 
góły: i 

Allahabad 10 Czerwca. Powstańcy. rabują i 
zabijają tych, którzy. okazują. przychylność . dla 
anglików. Radzah IKKapustellą z Doab w Dźullen= 
dar, przybył z 1,200 piechoty i 5,000 jazdy. Zo-, 
stanie on. naprzód. użyty do przywrócenia porząd- 
ką w okręgu Puwa. 

"Z, prowineji północno-zachodnich, Z oddziału 


£nares. W okręgu Dźudpur horda rabusiów ZO-. 


stała rozproszoną przez radźaha Mohisz Raran, a 

34] Przywódca poległ. Ummer Sing zagraża zno- 

wu miastu Gusipur. | 
z okręgu Allahabad. Zbuntowanemu garni- 

Dosi 136 Hummipur udało się umknąć przez 
0a9. aCZY. ON 5,000 ludzi i cztery: działa. 


peta Pa epea tisie n Bombay 19 czerwca 


“w dniu 11 czerwcai znajduje się pod strażą. Oba- 


— 4 


Tel Sing, radżah z Madżampur poddał się 


wiamy.się o Mendosut. Baha Apta Scindia stoi 

tam z 2,000 zbrojnych. Brat jego połączył się już 

z powstańcami w Gwalior. (Neue Pr. Ztg.) 
SZWAJCAERJ A. 

— Donoszą nam, że temi dniami w Bazylei cd- 
był się ślub pani Anieli z Trzebińskich, pierwsze- 
go ślubu de Périlley, córki Teofila i Anieli z kempi- 
cekich Trzebińskich, z xięciem Augustem Radali 
hrabią Koenigsbruck. (Czas). 

Te Wr R Cl, „4 j 

Gazeta południowa z d. 14 lipca, podaje nastę- 
pujące szczegóły o rzezi w Dżeddah. ; | 

Poczta angielska przybyła dziś i przywiozła 
smutne szczegóły katastrofy w Dźeddah. Wszy- 
stkie korrespondencje miejscowe nadają tym Wy- 
padkom charakter podejścia, zasadzki wymierzo- 
nój umyślnie przez negocjaotów tureckich i arab- 
skich przeciw europejskićj konkurencji. Lud był 
tylko ślepem i fanatycznem narzędziem ludzi prze- 
wrotniejszych od niego. 

P. Page kousul angielski był pierwszą ofiarą. 
Otrzymawszy mnóstwo ran, został on przez okno 
z drugiego piętra wyrzucony, a nakoniec rozsie- 
kany u stóp masztu flagi augielskićj, który pod- 
cięto i zrabano. 

Następnie napadnięto 'na konsulat francuzki. 
P..Eveiilard nowy konsul, przybył przed nieja 
kim czasem do Dżeddah. Zginął on zamord?wa- 
ny wraz ze swoja żona, Ich córka Elisa Eveilard, 
otrzymała cięcie jataganem przez twarz, kiedy 
chciała zatrzymać ciało swego ojca; przeniesio- 
na -na pokład statku Cyclops, znalazła tam po- 
trzębną dla swego stanu opiekę i obronę. Mary- 
narze tego statku zabrali także kanelerza konsu- 
latu francuzkiego p. Emerat, którego znależlizem- 
dlonego z pięciu ranami,któremi życie razem z krwią, 
upływało. Urzędnik ten bronił się uapastnikom 
jak lew. Obaliwszy pierwszego z napastników 
którego spotkał we drzwiach, wydarł mu sztylet 
i obrócił go przeciw niemu, a następnie uderzał 
nim wszystkich napastników jednego po drugim, 
i upadł dopiero z wycieńczenia sił po téj stra- 
sznej walce, 

Trzćj bracia Sava, negocjanci, protegowanian- 
gielscy, zginęli zamordowani z wszystkiemi vrzę- 
dnikami i sługami swego domu. Córka jednego 
z p, Savą została przedaną za 5 talaris jako nie- 
wolnica. Kassę zrąbowano a wexle spalono na 
ciele starszego brata, który następnie został po- 
rąbany na części, jak konsul angielski. Przez ten 
wypadek niektórzy negocjanci krajowi, uwolnieni 
zostali od blisko 100,000 talaris, które winni byli 
domowi Saya. 

Archiwa konsulatów Francji i Apglji zostały 
rozrzucone i zniszczone . 

A pod ten czas cóż czynił prefekt policji w Dżed-. 
dab? cv czynił kady? Pierwszy który musiał wie- 
dzieć o pogróżkach z jakiemi dali się słyszyć gło- 
šno negocjanci muzułmańscy, nię przedsięwziął 
żadnych środków i pozostawił pole mordercom. 
Kady zaś okazał widoczne. wspólnictwo, nakła- 
niając kilkunastu chrześćjan których przyprowa- 
dzono do niego, do zaprzysiężenia, że przyjmą re- 
ligję muzułmańską. ` 


Na trzeci dzień po rzezi w Dzeddah, była wiel- | 


ka uroczystość w Mekce. W głównym meczecie 
śpiewano hymn stanowiący pewien rodzaj Te De” 
um u muzułmanów, na podziękowanie Boga 'za' 
powodzęnie morderczego. zamachu. AŻ 


‘Obawia się należy o inne: miasta nadbrzeźne. 


morza Czerwonego, gdzie ckhrześcjąnie stanowią |. 


$ 
5 


słabą mniejszość, a muzułmanie okazują się wię- 
cćj exaltownemi i okrutnemi niż w Dżeddah. Pia. 
tego chrześcjanie starają się schronić do Egiptu, 
gdzie protekcją vice-króla zapewnia im bespie-. 
czeństwo. ` (Ind. Bel ge.) 
tt 0 0 

DONIESIENIA. 


Od Zarządu Zeglugi Paron:ćj. 

Gdy z powodu zbyt małego ‘stanu wody na Wiśle, 
bieg paropływów osobowych między Warszawą a No- 
wą Alexandrją i Zawichostem od niejakiego czasu zu- 
pełnie musiał być wstrzy many, a kommunikacja mię* 
dzy: Warszawą a Oiechocinkiem: przez tenże czas. zalis 
dwie za pośrednictwem mniejszych paropływów, 980e 
bowych i. to, w niezwykłych terminach utrzymaną być 
mogła, gdy wszakże teraz znaczny przybór wody do- 
zwala na przywrócenie regularnego biegu tychże pa- 
ropływów tak po dolnćj jak po górnćj Wiśle, przeto 
Zarząd: Żeglugi Parowój ma zaszczyt zawiadomić inte- 
ressowane. osoły, że, paropływy osąbowe od. dnia 21 


Obligi Współki Żeglugi Parowej w Rróle- |. 


Berlin . 100 Tal. 3 M. A 
Jh gagal teal -aldo Tak a = a 
Gdąńsk «+ « ++ 100 Tal. AM.| — | —. 
i GEM, PN ME CO PYMOEEARE SPE BIE ERAT EE 
Hamburg « + « no „ 300 BMk. PAM. | 149 70 | — 
Londyn + Ft, St, |3M.| 6 |.63, |-— 
Moskwa 60 Rs. * |k. t.| — | OI] 99 
Petersburg |. 100 8s. © ja M. Poz jigg | 
r, Ar euin? 00 Ate k. tf — | — | — 
Panyk ś e 00 5, Uodxa „Pran.|2 M.| 79 | 65 | — 
p-r «BJ Y 10308 e gi 498].257DI2 be 
Więdeń . ia,n « « 150.24.R.|2 M.| 96 ( 
Wrocław C + + 100 ra? M — a 


uk wać. — Warszawa dnia 9 (26) Lipea. 1858. — Starezy Cenzor, F: Sobieszezański. | 


b. m.ir. odpływać 1 powracać będą zwykłym jak dar 


wnićj porządkiem a mianowicie: . 

Płoek, W ocławek, i Niemen, między „Warszawą a 
Giechocinkiem, Pilica i Narew, między Warszawą a 
Nową Alexandrją, a paropływ Wisła między Nówą! 
Alexandrją i Zawichostem. 

Zarazem zawiadamiasię osoby interesowane, że pa- 
ropływy holownicze Sandomierz nr 6 i Kraków nr 4 
z gabarami do przewożenia pakunków między” War- 
szawą i Toruniem, odtąd odpływać będą z Warszawy 
regularnie 2 raży na tydzień i również 2 razy na ty 
dzień powracać deda od Fordtnia i miejsc pośrednich. 
Dyrektor Żeglugi Parowćj, A, Barciński. 

(Ner 430—4), 


SKŁAD WACHIN ROLNICZYCH 
WA. Kkewińskiczo w Włocławku, 
Zaopatrzony został w . znaczny . zapas NILO- 

CARN i SIECZKAR! różnego rozmiaru, 
któremi się WW. PP. obywatelom. ziemskim poleca. 
(Ner 434.—1). 


Znany od lat kilkunastu - 
m "JH. «= Dw 


na zawgze wygubiający magniotki, bez użycia 
ostrych narzędzi, 

dostać można każdego czasu po rubli srebrem 1 w skle- 

pie Rozmaitości M. Konopsckiego, przy ulicy Krakowskie- 

Przedmieście w domu Blahma Nro 385, obok kościoła KĘ. 

Karmelitów. (Ner 402:—3) 


PRZYJECHALI DO WARSZA WY. 

Korycki Mieczy. ob: z 
Jeżowćj Woli ur 1309, 
Masłowski . Alex. profese 
sor uniwersytetu z Char- 
kowa nr 625, Nieświecki 
Michał oby. z Moskwy nr 
414, Rutkiewicz Gedymin 
oby. z gub. Wileńskićj nr 
625, Swirski Albin oby. z 
Gdeszyna nr 634, Zielon- 
ka Wład. ob. z Nieznano- 
wić nr 601, Mycielski Fe- 
lix hr. z Skotnik nr 414, cja ob. do Szczawnicy. 

— Wczoraj odpłynęło na dół rzeki Wisły stat- 
kiem parowym Narew osób 35, przypłynęło zaś stat- 
kiem Wisła osób 45. 

— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 367, wyjechało 397. 


Stefański Jan ob. z Krako- 
wa nr 1394, Wielogłowski 
Walerjan ob. z Krakowa 
nr 625, 
WYJECHALI Z WARSZAWY, 
Bułharin Joachim oby. 
do Brześcia Lit., Sołtan 
Mich. ob. do Mohylewą, 


Grodna, Plater Cezar hr. 
do Poznania, Tajny rad- 
ca hr. Skarbek do Karls- 
bad, Zdzitowiecka Konstan- 


MURS GGAROREBKY WARSZA WSDALKCJ. 
dnia 20 Lipca 1858 roku. 


, ządano 
Monety. 
Pół-imperjały rossyjskie E 4 599 = 
Dukaty holienderskie nowe wazue . » | — 
GA Papiery. s 
Obli. skan. (4%) za; 100 rs. (oprócz kup:) |. 92 
Bilety. skarbu. królestwa Polskie. (445%) | — 


Listy zastawne białe II okresu (oprocz 


kupouu) (4%) . za 100 złp, | — 
(Listy zastawue białę H[ okresy (oprocz |. 
i kuponu) (4%) . . za 15 rs. | 14 | — 
mor cząstkowe na 500 zł. (oprócz | 
K; upony) (4%), «see 8 wihal TZ — |= 
‘Cert. banku na obl. cz. lit. A na 300 zł. zg — | — 
| 084 lit B. ua 200 zł, bez,proc. | = — |< 
= Ps $ procentowe 50 — —. |= 
‘Dowody Kom. Cestr. Likwid. za 100 zł, | — Sli gm 


Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 
oprócz kuponu (5%) DZ - w 
| RE " w z roku 1855 | — 
„Akcje Głównego Towarzystwa Rossyj- 

(skiego dróg żełaznych, prdemium, y uou | == 


E E $twie Polskiem (5%) za ps. 750 | — 
(/Wexle zdnia 19b. m. | i 


Wartość kuponu bieżącego od obl, skar, Ra. 1 kop. 22% 
p. od listów zastawnych kop. 4f z 
od nowćj rossyjskićj pożyczki Bs, — kon. — " 


'TEA TR WIELKI. Jutro: Esmeralda: 


Skirmund Alex. obyw. do, 


À piacono 
| Rs. | ar Rs. | kopa 


